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K U R Y E R  L I T E W S K I
W W I L N I E  D N IA  i  S IE R P N IA  V. S. i 8 i 4 . R O K U .

W IA D O M O Ś C I K R A J O W E ,
$ .  P e t e r z b u r g  d n i a  23g o  L i p c a .

Córka zm arłego Jenerała Infanteryi S z t r a n d m a n a  , 
Panna K a r o l i n a  S z t r a n d m a n , i  córka aktualnego K a -  
m erh era  X ię c ia  S z a c h o w s k i e g o , X iężn iczka  B a r b a r a  
S z a c h o w s k a , N a y m iło śc iw iey  m ia n o w a n e  F reylinam i  
u D w o ru  N  a y i a ś n i e y s z y c h  C e s a r z o w y c h .

Radość w zbudzona w  mieszkańcach te y  S to licy  , 
za szczęśliwym  pow rótem  N a y i a ś n i e y s z e g o  P A -  
N A  , nie ogranicza się ty lko  samem okazaniem u n ie ­
sień  w e se la ,  ale pragnie pokazać się  w  rozlaniu d o -  
brodzieystw  dla bliźnich. W z o r e m  tego m oże by d i  , 
m iędzy  in n e m i , jeden z tu teyszych  O b y w a te l i , k tó ­
ry tę  uroczystą epokę chciał oznaczyć u lżen iem  i  w y ­
św iadczoną łaską dla sw o ich  włościan . D a r o w a ł  on  
m ieszkańcom  sw o ich  dóbr pozostałe na nich długi, a 
oprócz tego  p isał do M o s k w y  i  do sw o ich  zakładów  
fab ryczn ych , uw alnia iąc tam teyszych  robotn ików  od  
n iektórych  powinności. D ar  ten  jego w y n o s i  sum m ę  
3 5 ,0 8 9  rubli i 62 kop. —  O b y w a te l  ten jest Marsza­
łek  D w o r u  JEGO C E S A R S K IE Y  MOŚCI G. A. D e ­
an i  d o  w ,

z  K r o n s z t a d u  17g o  L i p c a . D o  tu teyszego  portu  
przybyły  z A nglii  d w a  oddziały  znayduiącey się tam  
R ossyysk iey  f l o t  t y } jeden pod w od zą  W ic e  A dm irała  
K r o u n a , drugi zaś pod Admirałem T e t t e .

z  T y  f l i s a  j 4g o  C z e r w c a .  Znayduiący się  przy P e r ­
skim D w o r z e  M inister  Angielski S i r  U z e l e  przybył tu  
dnia dzis iejszego , w raz  ze  sw o ią  fam ilią  i licznym  or­
szakiem. B y ł on p rzyjęty  z honorami naleźącemi je­
go  s ta n o w i , i ugoszczonym  przez tu teyszego  Jenera­
ła Gubeim atora R l y s z c z e w a .  ( z  P o c z :  P ó ł n : )

Podług Ukazu JEG O  C E S A R S K IE Y  MOŚCI N a y -  
i a ś n j e y s z e g  o P A N A  Rządzący Senat na p ow sze-  
cnnćm S. Petersburskich D epartam entów  zebraniu słu­
chali komm unikowa ny przez P. Ministra Spraw ied li­
w ości i K aw alera  D m itr ie w a  dla należytego sp ełn ie -  
n i a , w y p is  z protokułu  R a d y  P aństw a połączonych  
D ep a rta m en tó w  P ra w  C yw ilnych  i D u ch ow n ych  in-  
teressow  i pow szechnego  Zebrania w  następney tr e -  
ści . „ R a d y  P ań stw a  w  połączonych D epartam entach  
,, P r a w , C yw ilnych  i  D u  h ow n ych  interessow  i w  
,, powszechnćm  zebraniu roztrząsano przedstaw ienia  
, ,  M inistra Spraw ied liw ości i p ostanow ien ie  Rządzą-  
„ cego Senatu  na zapytan ie  : czy  może osobista Szla- 
,, chta  władać włościanam i i D w orsk iem i ludźm i, tak-  
,, ze  czy  należy na im ię  ich pisać przedażne i zastaW- 
>5 ne prawa i podług nich u tw ierdzać za nim i k up io -  
55 Hy ch w łościan  i dworskich  lu d z i? Rada Państw a  
,, po  zastosow aniu  do praw  te y  okoliczności i  po u -  
,, w ażen iu  przedstaw ionych  przez Ministra S p ra w ie -  
,, dli w osc i  zasad, p o s ta n o w iła . lod: P ra w o  osobiste у  
„ Szlachty  na w ładanie  włościanami i dw orsk iem i  
,, lu d ź m i , dotąd przez nią nabytym i zostaw ić  n iena-  

ruszonefn do śm ierci ich , nie roższerzaiąc prawa  
a  tego  na potom k ow  i c h , k tórzy  z tego  p ow od u  p c -  
,, w in n i  ludzi tych  i w łościan przedać w  czasie pra-  
„ w em  przepisanym . jeśliby n ie  nabyli sami prawa  
„ na w ładanie  włościanam i. 2re : Nadal nayściśiey do-  
r  s tr z e g ą c , aby nikt ze Szlachty o s o b R te y , jako to : 
s? R eg istra torow , P ro to k o lis to w , S ek retarzow , T y tu -  
?з łarnych  S o w ie tn ik o w  i innych  n ie  zostających w

„ -kląssie Smey w  służbie C yw il r.ey, i  z  Urzędnik o #
„  nie pochodzących z aktualnego stanu Szlacheckiego  
„ nie mógł nabywać włościan i dworskich ludzi: prze-  
„ to i praw przedaźnych na to  n ie  spórządżać , w y -  
„ łączaiąc grunt tylko samy; nabycie którego na w ła -  
,, sność podług Ukazu 12 G rudnia 1801 roku p o zw o lo -  
„ ne jest w szystkim w olnym  stanom. 5? Rozkazali : o 
pow m nem  i koniecznem spełnieniu podług tego posta­
nów ien;a R ady P a ń s tw a , z wyszczególn ię nie m cn e­
go przesłać U kazy do w szystkich R ządów  G uberskich,  
Magistratur, du Izb , G łów nych  i Jeneralnych Sądów  
i do innych mieysc Sądow ych, dc w szy Wiedzieć przez  
takow eż P P . Ministrom, K o n tro lero w i i Podskarbiemu  
P aństw a, W o ien n y m  G u b ern a to ro m , zarządzającym  
Cyw ilną częścią , C yw ilnym  Gubernatorom i H oro-  
d n iczy m , N ajśw ię tszem u  zaś S ynodow i i M o sk iew ­
skim Rządzącego Senatu  D epartam entom  k o m m u u i-  
kow ać dla wiadom ości. C zerw ca  11 dnia д8 і 4 rokm '

( 2 G a z .  S e h a c k i e y , ) 
W IA D O M O Ś C I ZA G R A N IC ZN E .

W. B r y t a n i a  
z  L o n d y n u  15g o  L i p c a . G azeta Ryska , z G azet  

Angielskich th e  T i m e s  1 th e  C o u r i e r , d o n o s i , że X ią -  
że R eg en t  z w iadom ych  sobie p o w o d ó w  rozkazał , 
aby córka jego X ięźn iczka  Karolina odm ieniła  m ie ­
szkanie , tudzież  osoby i D w ó r  ją otaczający. O sta t-  
n iey  środy X iąze R egent w t o w arzystw ie  Biskupa $ a ~  
l i s b u r y , który był dozorcą w ychow an ia  X iężm czk i , 
udał sie do domu W a r w i c k  dla przedstaw ienia  te y  
m łodey Pani D am  Dworskich  , ktróye na m ieyscu  te ­
raźniejszych  miały tow arzyszyć  1 otac^St X iężn iczk ę  
G a l i i .  Tym czasem  X ięźniczka, usłyszawszy o te y  prze­
m ianie, kiedy X iąźe  Regont. dotychczasow ym  D am om  
D w oru  postanow ien ie  sw o ie  o zn a y m o w a ł,  oddaliw szy  
się  n ieznacznie , w siad ła  do sw ego  p o ia z d u , i uda­
ła się prosto do mieszkania Matki na placu C o n n a u g h t  
X iężna  G a l l i i  y która ńie była obecna , otrzym aw szyi  
w ia d o m o ść ,  przez umyślnego w ysłanego z b iletem , O 
tym  całym w ypadku , ii dała się do Izby Parlam ehto-  
w e y  dla zasiąg nie ni a rady; lecz ani P. W i i h b r e a d , ani  
Lord G r e y  , ani P. P o n s o n b y  n ie b y l i  w ten cza s  w I z ­
bie przytomni. P ow róciła  w ięc  do sw ego mieszka­
nia , gdzie już znalazła P. B r m i g k a m ,  który na o trzy ­
mane w e zw a n ie  nieomieszkał się stawić. Ale za le ­
d w ie  pow itała  sw oią  c ó r k ę ,  ukazał się Xh;ż,e У о г к і і  
i w e zw a ł  X ięźn iczkę  K a r o l i n ę ,  aby natychmiast do pa­
łacu jey oyca , X ięc ia  R e g e n ta ,  powrócić chciała. Pi 
B r o u g h a m  był tego zd a n ia , iż to  jest najlepsza s tro ­
na , k tórey  się X ięźn iczka  w  teraznieyszych okolicz­
nościach chw ycić  ‘może. Z a tym X iężniczka K a r o l i n a  
z X ięc iem  У о г к и  udała się do mieszkania C a r l t o n  $ 
gdzie od oyca  sw ego  X ięc ia  R egenta  z łagodnem u -  
potnnieniem p r z y ję ta , wyznała  sw óy  pośpiech i pod­
dała się  now em u rzeczy porządkowi* N o w e  D am y  
D w orsk ie  są: Hrabina P i o s s l y n , Hrabina I l c h e s i e r , L a ­
dy C a m p b e l l , i  d w ie  Panny  C o a te s .  Z drow ie X ię ż -  
niczki K a r o l i n y  w tych  ostatnich czasach w ie le  ticier-  
p ia ło ; jest to jednak pow ieść nie maiąca zasady, aby 
X ięźn iczce  K a r o l i n i e  w teraziiieyszóm j e y  mieszkaniu  
u o y c a , .  nie było, w o ln o  przyjmować l is tó w  i  w izy t ,  
albo żeby su row ic  traktowana była*

D o  rżadkich w ypadków , w  t-ёіг ć<i się tycze  L o r­
da C o c h r a m $ i to także n a le ż y , jegd własny Q y *



ciec przeciwko із№ЮІі się oświadczył. L ord  JDundo~ 
пйЫ , o jciec,, k tó ry  od kilku miesięcy w Londynie 
bawił, i zwykł był odwiedzać exystuiące w tem mie­
ście wieczorne kluby* czniąc się bydź urażonym obro- 

i щ  Lorda Cochrane, k tórą na jednem z tych Zgrom a­
dzeń sły szał , napisał list do właściciela domu , gdzie 
się klub zbiera , i kopią tego listu w rannych gaze­
ta c h  Londyńskich ogłosił. Oświadcza w nim Lord  
Dundonald, że syn jego przywłaszczył sobie sławę wy* 
nalazku pewnych kul pa lnych , k tórych on wprawdzie 
uży wał w Basąue-Boards , ale które Lord  Dundonald 
w ynalaz ł; że był nie raz  od syna swego, a nawet od 
służących jego znieważony ; że często ostrzegał syna 
o złym charakterze P. Cochrane Johnstone, lecz z te ­
go, prócz niewdzięczności i złego traktowania* inney 
nie otrzymał ko rzyśc i.—  Lord  Cochrane na obronę 
swoią ogłosił dziś zrana inny list , w którym oycu 
swoiemu pomieszanie umysłu zarzuca, wszystkie je ­
go oskarżenia niesłusznemi m ianu ie , i upew nia , że 
w  ostatnim roku na wsparcie swoięgo oyca dął 8000 
funtów  szterlingow.

Na posiedzeniu Parlam entowym d. i 5go Lord 
Lwerpool wniósł w Izbie Wyższey, aby prócz dobro- 
w o 'n -y  -kładki sta tysięcy funt. szterl. na wsparcie 
zniszczonych mieszkańców Niemiec, jeszcze Parlament 
drugie 100 tysięcy funt. szterl. na ten koniec prze­
znacz v ł .—  Po niejakich sporach, w których L ordo­
wie Holland i Lauberdale oświadczyli się przeciwko 
takiemu trw onien iu  pieniędzy publicznych, wniosek 
większością przyjęty został.

Dziś członkowie kompanii Wschodnio Indyiskiey 
na cześć Lorda  Wellingtona dawali przepyszny festyn. 
P„ Sadle r przy te у okoliczności w towarzystwie je­
dnego Angielskiego Pana wzniósł się na powietrze. 
Balon wzieciał о Зсіеу po południu , i przez pół go­
dziny unosząc się w oczach mieszkańców L ondynu , 
zniknął potem w obłokaęh.

Jedno zgromadzenie patryotyczne Dam , na k tó ­
rego czele znayduie się L ady Spencer, otworzyło sub 
skryp^yą dla wystawienia s tatu i na cześć Lorda W et­
lin gni ona.

Fiotta  przybyła -«a*7amaiki przywiozła tu te jszym  
kupcom su minę 700,000 funt. szterl. w złocie i w sre­
brze. —  Zniesione nie dawno w Hiszpanii monopo- 
jia tabaki, py^chu i kart do grania, zostały na nowo 
przez K róla przywrócone.

z Londynu  19go Lipca n. s. W  ostatnią sobotę 
Zgromadzenie Westm\n$teru przystąpiło do nowego wy­
boru Reprezentanta. Sir Francis Burdeli wniósł do 
Zgromadzenia , aby prześladowany i niewinny L ord  
Cochrane mógł bydź znowu obranym. Nie było n i ­
kogo współ ubiegającego się , a tak Lord  Cochrane, 
wśród okrzyków radości i zgody , Reprezentantem 
Westminsteru obwołany został. Deszcz ulewny padał: 
jednakże cala okolica pełna była ludzi z na jn iższe j 
klassy, którym P. Burdctt trzy wielkie beczki mocne­
go piw a wystawić rozkazał.

L ord  Cochrane wzbronił się oddadź znaków o r ­
deru  Ł aźn i , k tórych od niego wymagano ; jest rze­
czą podobną do prawdy, że kara jego wystawienia u 
słupa hańby, przez samego Xięcia Regenta będzie u -  
chyloną.

X iąże Oranii jak tw ierdzą ma dowodzić w o j ­
skami Angielskiemi w Belgium . .—  Xiąże Regent mia­
nował P. Melissh  Agentem w niższej SaxórJi r - przy 
miastach wolnych , Hamburgu , Bremen i Lubece. —  
L ord  Stewart, B ra t L o rda  Castlereagh, jako nasz Am- 
bassador, jedzie do Wiednia.

Przeciwko Flotylli Amerykańskiej, k tóra z ipor- 
skiemi zapasami weszła do Oswego na jeziorze O nta­
rio , K ap itan  Popham niepomyślny uczynił attak. Z  
dwóchset ludzi 18tu poległo g a  5ociu raniono.

( z  Gaz* Berlin . )
F r a ń  c  y  a .

z P aryża  i 5go Lipca n. s< W ybite  tu  zostały 
medale , k tóre w ystawiają Francyą  wyciągającą ręce 
ku  płynącemu pełnym żaglem okrętow i : nap is ,  oko­

ło : „ i l  porte le bonheur dii monde : „ ( przynosi 
ście Światu. „ ) na drugiey stronie wizerunek L w M t' 
ka  X V I I I , z napisem iego im ienia i roku.

„ D n ia  7go t. m. owdowiała Xiężna Orleańska 
odpraw iła uroczysty wiazd do M a r s e l i i stąd udała 
się do A ix .  Jey s y n , który pótym z Tiilonu popły* 
ЩІ do S y c y l i i , odwiedził ią wr Marselii.

Po zaw czoraj Monsieur przybył do Paryża  i był 
na ra d z ie , na k tó re j  się K ról znajdow ał. Zdrowie 
K róla iest znowu w lepszym stanie. S łychać, że 
D wór w  Październiku przeniesie się do Fontaine­
bleau*

Marszałek Augereau mianowany iest Gubernato­
rem lg tey  dy w iz j i  woienney , i w tym urzędzie przy­
był do Lugdunu. —- Piszą z Bzym u  , że K ardynał 
M aury  tam p rzy b y ł, lecz wkrótce od Papieża o trzy­
mał rozkaz , aby się bez wyraźnego pozwolenia nie 
ukazywał przed iego obliczem.

z  P aryża  20go Lipca n. s. Dziennik P aryski 
donosi , że w niedzielę pewny urzędnik P o l i c j i , p rze­
śladował Kupców  względem zamknięcia ich składów $ 
Monitor uwiadam ia , że to  był oszust, który zniknął, 
iak tylko Kommissarz okręgu został przywołany. —  
Cambaceres mieszka dotąd w swoim Kanclerskim P a ­
łacu: lecz nie ukazuie się u Dworu.

Dla Ambasadora Angielskiego, Lorda W ellingto­
n a , k tóry po zakończeniu posiedzeń Parlamentowycb, 
przybędzie do P a ry ża , najęto iuź przepyszny dom 
za 2,5oo funt. szter. rocznie.

Pogłoski, iakoby w Turynie  miała bydź w p ro ­
wadzona Inkwizycya i zabronione szczepienie Ospy 
ochraniaiącey , zostały zaprzeczone. —  P an i Stael 
przez Coppet iedzie do Włoch. ( z Gaz. Beri.)

N i e m c y
z  Potsdamu 2rj  go Lipca . P rzybył tu  dzisiay Feld­

marszałek Xiąże Bliicher Wahlstadt.
z  Berlina dnia 3ogo Lipca n. s. W edług  ode­

branych tu  niezawodnych wiadom ości, podróż nasze­
go K ró la  ma bydź następnie urządzona : J. K. Mość 
lgo Sierpnia przybędzie cło W eym aru, 2go do Lipska, 
dzień 3 ci t. m. obróci na oglądanie pola sław nej t rz y ­
d n io w ej bitwy pod murami Lipska : tegoż dnia o b e j­
rzy tw ierdze W ittenberg , ą dnia 4go Sierpnia p rzy­
będzie do Potsdamu.

Przybył tu dziś Feldmarszałek Xiąźe Bliicher 
Wahlstadt. Cesarsko - Rossyyski Jenerał Aranszew  ze 
4 ma kompaniami a r ty l le ry i ; dwa półki gr en ad j e ­
rów  , Moskiewski i  Kerholmski pod Jenerałem P olika - 
tów , tudzież kompania P ionerów  pod K apitanem P ła- 
skatów  , przechodziły przez miasto nasze. — . Poza- 
wczoray przechodziły także 4ry  półki Cesarsko-Rcssyy- 
skie.y g w a rd y i , Ki rysi ero w , i dwie kompanie arty l­
leryi pod rozkazami JW . Jenerała M iłłoradowicza.

Od Menu sogo Lipca n. s. Dnia 6go t, m. Ba­
ron Hiigel obiął w posiadanie na rzecz Austryi Hrab­
stwo Falkenstein. Mały ten kray i górzysty leży na 
lewym brzegu R en u , nie daleko góry M ont Tonnere , 
k tó ra  dała nazwisko iednemu D epartam entow i F ra n ­
cuskiemu. H rabstwo to miało niegdyś swoich w ła­
snych Panów , odeszło potem do Lotaryngii , a Fran­
ciszek I , gdy w roku 17З5 Lotaryngii odstąpił , za­
trzym ał ten kray iako oddzielny. Cesarz Józef, k tó ­
ry  z-e s ta ro ży tn e j  domu swoiego dziedziny , ten tyl­
ko kawałek ziemi posiadał, okazywał ku niemu szcze­
gólna miłość , i odprawiał pospolicie podróże pod 
imieniem Hrabiego Falkenstein.

W  Bernie zakazana została pod karą s 5ciu fran ­
ków Arauska Gazeta , wychodząca w Stolicy K anto­
nu A rgau  , k tó ry  niegdyś należał do Bernu \ z pow o­
du , iż zawiera obrażające Rząd Berneński w yraże­
nia. — ' Nowy Poseł Angielski do Szwayc^ryi P. Can- 
ning Strafford  iest b ra tem  daw niejszego M inistra 
C annm ga , a Sekretarz Poselstwa P. Adingtón  synem 
Lorda  Sitmouth , —-  Jenera ł Jomini pojechał do S zw a y-  

'  ca ry i.
K ró l P ruski dnia i 4go L ipca zwiedzał okolice' 

Nefszatelu $ kaskadę; Doubs ? zakłady górnicze i dw ie



Wsi w dolinie Yaieńgln wsławione gospodarstwem i 
przemysłem mieszkańców. Na balu k tó ry  Nefszatel- 
ьсу obywatele Sla J. K.. Mości daw ali ,  byli wszyscy 
w ubiorach Szwaycarskich. P. Fourtales zasłużony 
w swey oyczyznie pr?iez wiele Insty tu tów  dobroczyn­
nych, otrzymał order  O rła  Czerwonego , i wiele osób, 
fctóre chorym Pruskim  w Szpitalach pomoc dawały , 
zaszczycone także znakami dbstoynośch

w K onsty tuc j i  nadaney Nefszatelowi zapewnio­
na iest naprzód, wolność wyznania Katolikom i P ro ­
testantom . 2 ) U rzędy mogą tylko bydź sprawowa­
ne przez mieszkańców kraiowych , a naw et przez tych 
ty lk o ,  którzy nie  zdstaią w obow iązku , ani służbie 
obcych M onarchów , wyjąwszy mieysce Gubernatora. 
3 ) Urzędnicy publiczni za występek tylko i Sądo­
w nie oddaleni bydź mogą. 4 ) Handel iest zupełnie 
wolny , ile to n ie  będzie się sprzeciwiać stosunkom 
X ię s tw a , składającego cześć związku Szwaycarskiego. 
5 ) Sądow/nictwa u trzym ują się w teraziaieyszym sta­
nie. Urządzenia Policyine wydaie Xiąźe. 6 ) Żaden 
mieszkaniec X ię s tw a , nie może bydź w kra iu  w zię­
ty  do więzienia j bez wyroku Sądowego tego miey- 
sca ,  w kitórem popełnił występek. Gdyby był poy- 
many na świeżyin uczynku , albo popadł w bardzo 
wielkie podey rzen ie ,  tedy w przeciągu 3ch dni Sąd 
ma potwierdzić iego uwięzienie j albo powrócić mu 
wolność. 7 ) Na maiątek nie może bydź włożony ża­
den sekwestr bez, wyroku Sądowego. 8 ) Żaden po­
datek nie może bydź wybierany , tylko na mocy p ra ­
wa. 9 ) Wszyscy mieszkańcy X ięstw a od iS tu  do 
5ociu lat są żo łn ierzam i, lecz do woyny w tenczas 
tylko obowiązani , gdyby publiczna spokoyność, obro­
na k r a i u , albo związku Szwaycaaskiego użycia siły 
wymagały. 10) Własność jakiegokolwiek Zgrom a­
dzen ia ,  albo szczegóiney osoby iest nienaruszona i 
nietykalna. &c.

K ról G uw ernantce  swoiey niegdyś małżonki P a n ­
nie . Gdlieu  , darow ał Szal noszony przez iey W ycho- 
wanicę , i 200 Frydrychsdorów .

Gd Menu 2 j go Lipca n. s. Dzienniki publiczne 
zaw iera ią ,  co następnie : „ Po tw ierdza się , że W ie l­
kie X ięstwo Frankfortsk ie  iest rozwiązane. K raie  , 

k tórych się składało następnym sposobem j iak sły­
chać , rozdzielone bydź m a ią : miasto Frankfort zo- 
e taie wolnćm mias tem Cesarskieiń ; X ięstwo Aschd- 
senburgskie , odeszło iuź do Królestwa Bawarskiego : 
/H rabstw o Hanau  powrócone będzie Elektorow i Це- 
sk iemu : miasto УѴetzlar i iego okrąg , dostaną się 
W  ielkiemu Xięciu llessen-Darmstad : kray Fuldeński 
połączony będzie z fi/assau. Wielki Xiąże Franfefort- 
ski zostaie Prym asem  Niemiec. Mieszkać będzie w 
R atyzbonie , i mieć dochody stosowne do swoiey go­
dności. [ z  Gaz. Berlin . )

Gazeta Ryska Zhischauef zawiera : „ Gazeta F ra n ­
cuska ( Gasette de F rance  ) donosi: że na Kongressie 
W iedeńskim następne główne rozrządzenia propono­
wane bydź maią ". Cesarz Austryacki odzyskać ma ty ­
tu ł  Cesarza Niemieckiego , i oprócz Tyrolu i  Foral- 
bergu o trzym uje ieszcze Brysgow ią , Ortenau &c. K ról 
P ruski oprócz daw nych posiadłości otrzyma ieszcze 
znaczną część S ążo n ii ,  łącząc do tego Witienber* i 
L ip sk , tudziez Pomeranią Szwedzką. M oguncja po­
zostaje w ręku Prusaków  ; Spira  ( Speier ) dostaie się 
A ustryi. B aw arya  oprócz Wircburgu i Aschajenbur- 
g u ,  o trzy  mat ieszcze inne kraie. Hannower rozcią­
gnie swoie posiadłości aź do rzeki Lippe. Król Saski 
ma przyjąć daw ny śwóy t y t u ł ,- i iak tw ierdzą że 
mu Drezno i kray między Lipskiem i  C zech a m i\o - 
wrócony zostanie. E lek tor  Hessen Kaselski odzyska 
swoie dawne posiadłości. Miasrta Hanzeatyckie u trzy­
m a j  się w stanie Jtniast wolnych»-

D a n i a
z Kraiow Duńs\:ich ggo Lipca. W edług  wiadomo- 

ści Z Chrystyanii fi od 7 t. m: X i,źe  ĆhrystfM  miał 
oświadczyć , ze p rzepisany  i 4to dniowy term in jest 
zbyt kró tk i , gdyż <j n dla ostatecznego roźtrzygriienia 
^ tańy  K raiow e dćj Rady chce wezwać. Głównym

przedmiotem układów był teraz Rozeyro , jefci І е 
runłuem jego było wydanie niektórych tw ierdz tedy 
pierwsze osoby otaczające ХЦсіа dbradżały hm ‘M  
ego bez zezwolenia narodu nie czynił. _  Dnia у Л  

nnało n a s t ą p i ć  ostateczne postanow ienie.—  W ysil-  
m Komm.ssarze pracują w nayw ,ęiiMey jedności Za 
osm dm spodziewamy się ich db К о р Л 1 ё 1 ^ 2  
wiek by i by wypadek пееосѵасѵі ' i 6 l i f t  
odpłynął do Ą m ,  W y s L r ^ r o w t T t o t ^

d e p u t o w a n y c h .^  W  przypadku woyny X  ^  
i .  Norweg,a  aUakowaha będzie że strony morza „rz*ż 
wylądowania w różnych mieyscabh prz /ds ięW2iet e -
^ Г с е Т  i 42" Nabt« >Ca miał przy bydźdo Ohrebro, Przewóz woysfc Szweazkifch na okrętach

5 JL. Z  » : X r  

1 .  t&T* *-«• «*
Nakoiuec po Sciu latach biało Chrysiyana Ѵ1Г 

w dnm rS tp r ,  L,pca w Grobowcach familii Królów 
Duńskich w Roscmld uraczyście złożone zostało.

M o c a rs tw  T  Г Sklch S° f  Lit™  «• #• K o m m issa rze  
M ocą s tw  S p r z y m ie r z o n y c h  po sw o im  p rzy b y c iu  db

la D n i r " ’ ° d f h  X ‘?CiU Ch' J a n o w i  pismo K ró! 
k  Duńskiego, l o  pismo, które Duńskim poddanym
W Norwegsk.ey służbie zostającym rozkazuje złożyć 
I k Ś t  иГи У’ * ° Р аШІ P °wt:óci4 , zostało na tych-

re  dał X ,ązęcm przy jego odiezdzie do Norw egii 
równie ,ak wszelkie rozkazy, które póżmey m o g fo -  
trzymac. Kroi rozkazme mu złożyć dostoyuość W ie l­
korządcy tey I rowiocyi , i wydać manifest upomina­
jący mieszkańców N orw egii do wypełnienia powinno-
dom ndd T el f Ze maią b>’d i  “ ałychmiast Szwe­
dom oddane. Kroi czyni X,ążęc,a odpowiedzialnym
za niewypełnienie tych wszystkich rozkazów, inaczej 
według s 5go aytykułu ustaw Królewskich do zdam ś 
sprawy pociągnionym zostanie. ”

Proponowane warunki rozeymu na lądzie i na 
morzH rnaisj bydź następne: i ) Xiąże Chrystyan  obo- 
Wiązme się złozyć moc swoią w ręce deputowanych 
Zgromadzenia Stanów, a )  Dwie twierdze ma,ą bydź 
Szwedom wydane 3 ) Okrąg pomiędzy granicami i 
rzekąу Górnem ma Łyd z neutralnym ogłoszony:

Duński bank krajowy zaczął wyjiłac, ć srebrem 
to jest nowo bitem, talarami. A kcje dawniejszego 
Lunsko - Norwegskiego Spebies bań kii maią bydź u- 
wazane w banku teraźniejszym  jako obligacje K ró ­
lewskie, lecz w p o d w ó jn e j  liczbie ich ntiminalńey 
wartości wymieniane.

Handel Danii nie wiele uczynił postępu • prze­
ciwnie W Hamburgu mnóstwo Okrętów stoi w por­
tach , i ruch wielki padnie. ( z Gaz. Berlin. ) '

H i s z p a n i a
ż M adrytu dnia Ago Lipca.. Król rozwiązał Je- 

ńeralny etat swoich armii i tylko iszy i Щ  korpus 
na granicach h rańcuśkich sto iącć , pozóstaią ha sto­
pie Woienney,

Casiannos, k tó ry  się tyle #  o s ta tn ie j  woyrhe 
wsławił,- mianowany i e h  Jeneralnym Kapitanem’ 
Katalonii. Urząd Jenerałnego Kapitana óźnaćza w 
H iszpanii - czasem W odza wojska,* ódpowiatluiący 
stopniowi Marszałka , czasem JeneraTnego G uberna­
to ra  P row inc ji ;  —  Ministrowie /  ardizahal i F ilia - 
min mieli ułózyc proiekt zwołania n o w y ch Kbrtezówż 
Które Państwu Kdnstytticyą nadać małą;

Rozkaz, aby Klasztorom wszelka dawniejsza wła­
sność przywrócona była, ma bydź bez żadnego w y ł 
ią tku  nayściśley dopełnionym. —  Na'śź jfeonsńt w 
Tr у  polis wymógł ha tamtejszym Rządzie , A  vJSZelki 
Sekwestr nałożony na maiątki I lszpańsk ie  zdjęty zosf.j'.’

(\ z Qaz. Berlin j



l i s n - w  o W a r s z a w  s k  i  e .
s  W a r s z a w y  d n i a  2 * jg o  L i p c a  n .  s. Przechodzi  

■przez miasto nasze w oysk o  R ossyysk ie  powracaiące  
й F r a n c j i ,  iako to  półki kozackie i a r ty llery a .—  D nia  
s 5go b. im. przybył oddział z w oyska P o lsk iego  , k tóre  
s i ę  zn a jd o w a ło  w  H a m b u r g u  i D a n i i .

P refek t D epartam en tu  W a rsza w sk ieg o  R eskry­
p tem  J W . Jenerała G ubernatora X ię s tw a  W a rsz a w ­
sk iego  został z a w ia d o m io n y ,  iż  N ayiaśn ieyszy  C e -  
s  a j  z W sze ch  Rossy i , w  u ła tw ien iu  obyw atelom  G u ­
berni! R ossy isko-Polskich  uzysk iw ania  paszportów  na 
w yiazd  do X ię s tw a  W arszaw sk iego  , p o s ta n o w ił5 ze  
p o zw o len ia  tak ow e , nie iuż  iako za granice w yda­
w a n e ,  lecz za paszportami Jenerałów  G ubernatorów  
i  -w takim sp o so b ie , laki przy  p rze iezdzie  z iedney  
d o  drugiey Gufeernii ie s t  u ż y w a n y , udzie lane bydź
pow inn y . ,_i ,

z  W a r s z a w y  d n i a  3 o g o  L i p c a . Juz od kilku dni
oczekiw aliśm y tu przybycia I c h  C e s a r s k i c h  W y ­
s o k o ś c i  W i e l k i c h  X i ^ ą t  R o s s y y s k i c h  
M  i k o t a  i a P a w ł o w i c z a  i  M i c h a ł a  P a w ł o ­
w i c z a  powracających z ł r a n c y i  do St. P e t e r  z b u r -  
g a .  Szczegół nie у I c h  oczek iw ano w  dniu з З с і т  b.

1 z tego  pow odu całe m ia s t o ,  z dobrey w o li
m ieszkańców  , w ieczorem  o św ieco n e  było. Z aciągn ę­
ły  straże do Pałacu pod B l a c h ą  zw anego  , k tóry  był 
przeznaczony na I c h  m ieszkanie , zebrały się  tam że  
W ł a d z e ,  lecz tak i c h ,  iak i  pow szechne oczek iw a­
n ie  , spełnione nie zostało. D op iero  w dniu sb ty m  
( i 4 ) W i e l c y  X i ą  ż ę t a  przybyli  do W a r s z a w y  
o godzin ie  s g ie y  po p o łu d n iu , lecz C i  N ayiaśnieysi  
P odróżn i,  nie zatrzym uiąc się, przeiechali ty lko  przez  
m iasto  nasze. O to  są n iektóre szczegóły  I c h  prze­
ja z d u :  W i e l c y  X  i ą ź ę t  a raczyli się zatrzym ać
w  dom u JPana S z u c h a  pom iędzy  A lea m i,  gdzie p rze-  
znaczony był prźeprząg k o n i ,  i stamtąd , po śniada-  
i ń n ,  udali się ku miastu. Już m iędzy O k ę c i e m  i  R a -  
k c w c e m  p ow ita ł  I c h  P od prefekt P o w ia tu  W a rsz a w -  
s k ie g o ,  W . B a c h m i ń s k i , przybrany w  znaki U rzędo­
w e ,  i tow arzyszy ł  I m od tego  m ieysca ;  w yiechali  
zaś przeciw  N i m  JJW W r. Jenerał G ubernator Ł a n -  
s k o y  , Senator N o w o s i l c o w .  Jenerał Major L e w i c k i ,  
z M ajorem 'P fecu  i A d ju ta n ta m i, X ią że  Jmć U r u s s ó w  
Jenerał d у w izy  i , oraz inni Jenerałow ie i O f ic e r o w ie  ; 
J W , И  o i e w ó d z k i  Radze a Stanu Naczelnik D eparta­
mentu W a rsza w sk ieg o  , W .  P o licm eyster  S z w e c z y n  , 
J W .  P refekt D e p a r ta m e n to w y ,  W .  P rezy d en t  P o l i -  
cv i  i t. d. a oraz w ie le  innych  znakom itych  osób. 
W i e l c y  X  i ą ż ę t a przeiechali przez g łó w n ie jsz e  
ulice m ia s ta , odpow iadaiąc w  n a ju p r z e jm ie j s z y m  
sposobie wsżyStkim okazuiącym I m  znaki uszanow a-  
Ы'і a ci którzy I c h ,  w tey  zbyt k ió tk ie y  c h w i l i ,  
m ieli  szczęście og lądać ,  poznali w N i c h  ow ą nie o- 
cl1 m ona łaskawość , którą cała E uropa uw ie lb ia  w  I c h  
N а у i a ś n i e у s z у m B r a c i e .

D nia  s8go  w ieczorem  przyszła tutay część e k w i-  
paźów  J e g o  C e s a r  s k i ć y  W y s o k o ś c i  C e ś a -  
r  z e w i c z a ,  i W  i e 1 kzi e g o  X  i ę  c i a K o n s t a n ­
t y n a ,  pod zasłoną iazdy R o s s y y s k ie y , w k tó r e j  
£n ly  d aw ało  się  także kilku żo łn ierzy  z gw ardyi  
P ol kiey ; ek w i pa że i k o n i e  w ierzch o w e  W i e l k i e -  
o 0 X i  ę c  i a , stanęły p o d  B l a c h ą ------P rzechód  w o j ­
sk-* Rossy.yskiego przez m iasto  n a s z e ,  tr w ą  ciągle,  
W  tvch dniach przechodziła ar ty  ller у a z 68  działa-  
n u  , , ’i oddział p iechoty . W  dniu 29tym  przeszedł l i ­
czny- oddział d ragonów  , z łożony z w yb orn ych  ludzi  
s dzielnych koni.

2 P o z n a n i a  d n i a  2 z g o  L i p c a .  Od dni kilku ma­
my tu prze chody w oysk Rossy yskich z korpusu JW .  
Jenerała naczeln ie d o w o d zą ceg o  , H rab iego  W i t t -  
g e n  s i t y  n a  , w ie lu  o r d e r ó w  K aw alera .  Sąm JW .  
•Hrabia p rzyb ył tu w c z o r a j ,  i został przy ięty  i po­
w ita n y  w sp o so b ie ,  godnym  tego  znakom itego  W o -  
іоѵілікл. D z iś  zra.ua m iędzy  godziną  10 i  l i t ą ,  o -  
g ią la ł  J W . W ó d ź  piękny pułk C harkow ski dragonii

i  pułk Tatarsk i u ła n ó w , na trakcie m iędzy P o z w a ­
n i e m  i  G u r c z y n e m . Jadąc J W . Jenebai podłużnie I b  
n ii  w o y s k a , pozdraw iany był od wszystkich oddzia­
łó w  p o tró jn y m  okrzykiem : t i r a  ! P o  ukończonym  
p o p i s i e , p ow róc ił  JW . Jenerał z orszakiem do po­
m ieszkania  sw ego  w  pałacu R zą d o w y m  , a w oysko  
przeciągnęło  w  paradzie przez miasto.

( z  G a z .  W a r s z a w . )
W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .

___ G azeta  St. P e t e r z b u r g s k a  Iuw aiid  m iędzy ro z -
m aitem i w iadom ościam i zaw iera  co następnie:

__  W  B a z y l e i  w yszła  książka na obronę Bonapar-
te g o  przec iw k o  Panu C h a t e a u b r i a n d  pod tytu łem  N a ­
p o l e o n  i  F r a n c u z i .

„  M arszałek M a r m o n t , k tóry przez sw oią  kapitu-  
lacyą ocalił P a r y ż , n ie  podaiąc gb na w szystk ie  o -  
kropności s z tu r m u , iesfc teraz szczególnym  przedm io­
tem  n ienaw iśc i  n ieu k on ten tow an ych  w ę  F r a n c y i .

—  w  A n g l i i  w y d a ie  się  teraz E n c y k lo p ed y a , k tó -  
re y  w yd atk i typograficzne k o sz to w a ć  maią 200 ,000  
fu n tó w  sz ter l in gów  ( 4 oo,ooo  czerw o n y ch  złotych  ) 
G łó w n iey szy m  iey  R edaktorem  ies t  D o k to r  R e i s s ; 
liczba pracuiących rozciąga s ię  do З00  o s ó b , m ięd zy  
k tórem i ies t  k ilku  L o r d ó w  i B iskupów . Całe dzieło  
ukończy się w  przeciągu r o k u , i  w y  idz ie  w  80 od­
działach , z  k tórych  każdy 20 szy lingów  ma koszto­
wać.

—  N a  n o w e y  m onec ie  w y sp y  E l b y  , w idać z i e ­
dney strony  w izeru n ek  B onapurtego , z drugiey na­
stępny n a p is : N a p o l e o n  I m p e r a t o r  a t q u e  R e x  u b i q u e  
F e l i x .  I n s u l a  E l b a .  i 8 i 4 . ( N a p o l e o n  C e s a r z  i  K r ó l
g d z i e k o l w i e k  s z c z ę ś l i w y .  ( ( !! )

*__ G azeta  R yska zaw iera  następne w iadom ości ;
D onoszą  z K ró lew ca  pod i 5 tyrn L i p c a , że  stoiąca tam  
Cesarsko-Rośsyyska F lo ty lla ,  podług otrzym anego ro z ­
kazu odpłynęła  do S w e a b o r g .

—  Sław na B ogin i zw y c ię s tw a  stoi znow u w  B e r l i ­
n i e  na bramie B ra n d eb u rsk iey , lecz aż do przybycia  
K róla  okryta  ies t  z a s ło n ą .—  W  n iektórych  okoli­
cach F r a n c y i ,  a o sob liw ie  koło T r o y e s , panuią dotąd  
zaraźliw e 1 szkod liw e gorączki.

—  M ó w ią  , źe dług cały N iem iec  w y rach ow an y  iest  
tysiąc m il ionów  talarów.

.—  A rcy %tąże K arol napisał d z i e ł o , k tóre p od  
ty tu łem  ; Z a s a d y  S t r a t e g i i , o b i a ś n i o n e  p r z e z  k a m p a ­
n i ą  w  N i e m c z e c h  r o k u  1796  , drukiem  ogłoszone z o -  
st do.

__  W ie le  pism ulotnych w  P a r y ż u  m ó w i  o zw ro ­
cie  dóbr d a w n iey szy m  E m igrantom .

__  P o eta  G ó t l e  , na obchód ś w ię ta  pokoi u w  B e r ­
l i n i e  , napisał a łlegoryczne dtam a z m u z y k ą , pod  
tytu łem : P r z e b u d z e n i e  s ię  E p i n u n i d a  , ,  w e  trzech  aktach,  
E p i m e n i d e s  , który podług podania  M ito log icznego  
wszedłszy do ied ney  iaskini spał. przez lat 27 , zasy­
pia tu w w yob rażoney  Ś w ią ty n i.  Nagle pow staje ż y ­
w a w alka pom iędzy a llegorycznein i gen iuszam i d o ­
b r e g o  i  z ł e g o :  p ierw szy  iest  zw y c iężo n y  : wszj^stko 
w pada w nieład i za m ie sza n ie ,  i zaw ala  się naw et  
sama Św iątyn ia . W  tym  ukazuie się N a d z i e i  a  , ta  
walczy , p okonyw a , i odpędza geniusza z ł e g o : nastę-  
puie n o w a  scena szczęścia —  i  E p i m e n i d e s  przebudza  
się  ze snu.

A W  I  Ъ A G  Y  A.
z. Na skutek Remissy Sądu Głłgo L itew sko-W  i leń; D epartam en­

tu  2go w loku  1814 Maja 21 dnia nastałey T a x ę  i E y d y w i^ ą  ma* 
ją tku  W . Kazimierza Muchlińskiego R otm : Smoleńskiego przezna­
czając ey niżey potlpisany Urząd do roaiętności Muły w  Pttcre Za~ 
wileysltim leźącey tegoż roku Julii  15 d n ia  zjechawszy, rpaiętnosti 
Mułę i Abramowszczyznę, oraz wszelki m aią tek  pod konkurs idący 
w administracyą tem uż Muchlińskiemu oddał , a podług w arunków 
Remissy  wszystkie załatwiwszy szczeguły, Sądy swoie do dnia »5S° 
gbia idącego roku odroczył , na k tórym  te rm in ie  ażeby każdy z Pre* 
tensorów do m aiątku W .  K azimierza Muchlińskiego ltir oczewistey 
rozprawie pod upadkiem i amisayą rzeczy sfcawał, celerti o s t rzeże­
nia ninieyszą czyni trzykrotną awizacyą.

W incenty  Dowgiałło  Prezydent Ziemslki ZawiLeyski.
Jan  Szczepąnowicz Pisarz Z iem ski Pttu; Oszm:
Andrzey tiobrowicz Sędzia Grodzki Za-wiieyMti.
Mateusz Woynowski Ziem: i Grodz: o iaż  tey Exdywizyi Regenta

D e  z w a l a  s ic  d r u k o w a ć »— G* E .  G r o d d t c k  P . O .  C z ł o n e k  K o m i t e t u  C e n z u r y » W  D r u k a r n i  D y e e e z - a l n e y  u  X X . M i s s y  o n a r  z ć W
DODATEK
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t O G Ł O S Z E N IA  S Ą D O W E
*. Sąd Główny Litewsko W ileńskiego Departamentu Wremien- 

nego pb ostatecznym. Dolne ci e Dylłacyinynj w Sprawie Konkursowey 
Sukcessorow zeszłego Hetmana Lit: Michała Ogińskiego z jego Kre- 
dytofaipi , Pretensorami i Debitorami w roku idącym і 8*4 Januaryi 
ig  dnia Zapadłym , i po uczynioney za tymże Dekretem w Gazetach 
Kuryera Litewskiego trzykrotney publikacie , przystąpił do oczewi- 
stego sądzenia teyże Sprawy na dniu iĄtym  zeszłego miesiąca Junii, 
a ba dniu 30'tegoż _ miesiąca , dla nastąpionego wakacyjnego czasu 

kbfatynuacyi do dnia.rgo Oktobra teraznieyszego roku zostawuiąc, 
gdy od. Sukcessorow zeszłego Hetmana Ogińskiego miał wniesioną 
proźbę, źe jeszcze nie wszystkie pozwane strony złożyły komporta- 
cyą, postanowił zatym , aby wszyscy Kredytorowie i Pretensorowie 
zeszłego Michała Ogińskiego Hetmana pozwani , i przyisc mogący , 
którzy .dotąd dowodow swych nie komportowali , aby tęż komporta- 
cyą przy Regestrach na dniu igtym Augusta idącego *8*4 Toku do 
Kancellaryi tego Sądu na persysteucyą cztero-niedzieiną złożyli, któ­
rzy zaś w ciągu ostatecznie odrhodzącey -teraz oczewiście Sprawy 
nie staną , że z tym i stosownie do Dekretu roku idącego Januarii 
ig  dnia zapadłego , i uczynioney za onynr pubłikaty, ammissya za­
pisaną zostanie, o czym dla wiadomości wszystkich stron do tey 
Sprawy należących ninieysze czyni się uwiadomienie. Datt roku 
1814 miesiąca Julii 20 dnia,

Zgodno z  Protokułem Wacłam Kłukowski Sekretarz.

3 Z a  Rera issą  Sądu Ziemskiego Szawelekiego , Sąd Tazatorsko- 
Exdywizorski w  mieście Szawlach zebrany ,  na Ziezdzie początko­
w y m ,  dnia 22go Junii roku teraznieyszego w konkursie Wierzycie- 
l ó w ,  W .  JP. Klemensa Banialewicza byłego Sekretarza Izby Szla- 
checkiey , nad D om am i i Placami tegoż w Mieście Szawlach •, ia- 
ko te ż  nad Possesyami Tradycyinemi onego w Powiecie okazane- 
m i  — A dm inistracyą  przeznaczywszy «  Komportacyą wszelkich 
d o w o d ó w , oraz. Ruchomości , poezynaiąc od dnia igo  Augusta 1814 
r o k u ,  w przeciągu ty g o d n ia ,  z lokacyą cztero-niedzielną w Kancel­
laryi ZiSmskiey Szawelskiey , postanowił r i Z iazd powtórny na o- 
s ta teczne rozsądzenie , do dnia 1550 Octobia i 8*4  токи odłożył 
H a  który te rm in  gdyby Pretensorowie W . Banialewicza , z dowo­
d a m i pod upadkiem w  rzeczy, iawili się, zastrzegł O czera tenże 
Sąd przez awisacyą ogłasza — D att  to k u  i 8*4 Msca Julii 3go dnia.

Sądu Z iem . i Grodz. Powiatu Szawel. oraz Exdy- 
w izorskiego R e g e n t ,  D o m in ik  Noreyko.

G G Ł O S Z E M A  jrKY W A T N E .
1 Po awśzeoyi Sądu Z iem skiego W ileńskiego , zawiedp- 

•mieni D onataryuszow ie w T estam encie  ś. p. zeszłego Bisku­
pa  W ułczaćkiego w yiasnisni , że T estam en t w K ancellaryi 
tegoż  S^du zlokow enym  zosta ł, i że W . T a u le ry  Woł- 
czaoki , zow i^c onego bydź adoptow anym  » zakreślonych 
w ydziałów  w ydać nie m a zam iaru  — Sposobem praw nym

eznkaiąc sWoiey zachw ianey własności, w szystk ich  ludzi o»e 
tę  , i rozum em  zaszczyconych naypokorniey proszę , iżby 
się n iechw ieli w swoich w yznaniach , w czym  ich  pam ięć 
o bytności T es tam en tu  robionego p rzez zeszłego Biskupa , 
zasięgnę.ć m o że ; a szczególnie W W . Pieczęfcarże i ten  kto 
by ł do napisania uży tym  , żeby przysięgę naw et , w yrokiem  
Sędu nakazać się m ogęcę zatw ierdzili tę p raw dę , p rzez  ia- 
kę wszelka um orzyćby się m ogła w ty m  w zględzie oboig- 
tn o ś ć —  N iech ę D onataryuszow ie, by k t‘ós przemawia! до 
za ich stronę fałszywie , obciężał siebie zbrudzonym  sumnie- 
niem  : szukaię oni isto tney  p raw d y  ty lk o , k tó ra  ieśliby się 
w  skutkach swoich przezkogokoiw iek w ykazać mogła , p rócz 
wdzięczności w sercach  Douataryuszów  ugruntow ać się ma- 
Ц сеу » zijAytlzie każden w własnym  sum ńieniu pociechę, że 
z nędzy wyswobodzić podobne sob e potrafi isto ty  — o te m i­
łosierdzi* proszę nieszczęśliwi , w liczbie k tó ry c h  znayduie 
się w L idzkim  Powiecie zasiedlony, piszący te  Zawiadom ienie.

Fabian Szukiewicz S. G. P I i,

2 Od Zarządzającego w W ilnie  Pollicyą , podaie się do wiado­
mości , źe w roku 1808 mieszkający w mieście W ilnie  Szlachcic 
Kowalewski , maiąc swóy mały drewniany stary Domek na Uiic-y 
Wilenskiey idąc do Zielonego Mostu na ziemi należącey do Ju- 
ryzdyki JO, Xięnia Radziwiłły pod Nrem 6gg położony , gdy po­
trzeba było według zalecenia JW . Litewskiego Woiennego Guberna­
tora  wyprostować tę  Ulicę , wspomniony Kowalewski umówił się ten 
swóy Domek przenieść na inne mieysce , a za to  w nadgrodę j cmu 
według dohrowolney umowy zapłacono było wraz z.e Skarbu 300 
Rubli Srebrem , w ówczas Kowalewski jedną połowę tego Domku 
rozebrał 'sam , a druga część onego zostawała nie rozebraną ,  z po­
wodu zasz^ey w tym  kraiu woyny — w przeciągu tego czasu , sam 
właściciel tego Domu Kowalewski żyć zaprzestał, pozostała zaś część 
jego Domeczku będąc spustoszoną przez reyteradę nieprzyjacielską ,, 
groziła upadkiem niebespieczeństwa, dla czego według zalecenia 
Zwierzchności te  ruiny rozebrane , i pozostały materyał zlikwido­
wany przez Urzędników Polhcyi wspólnie z Magistratem znayduie 
się pod schronieniem. — Ze zaś dotąd po śmierci Kowalewskiego 
n ik t  się nie zgłasza do odebrania takowego materyału , przeto ma 
bydż cny wyprzedany przez Publiczną Licytacyą w tuteyszym R atu­
szu w dniu 4 następnego miesiąca Augusta , ktoby przeto życzył 
sobie kupić takowy materyał składający śię ze starych Bierwion i 
Cegły od k o m in a ,  etc. etc. ma się iawić do Wileńskiego Ratusza 
w wyż oznaczonym terminie. ~  Niemniey ieżeli kto ma jakie 
Sukeessyine do tego prawo lub pretensyą, niech się u a do tutey - 
szego Magistratu. Zarządzający Policyą Szłykoff.

3 Oświadczenie od Rządcy ‘ Słonimskiego woieńnego Lazar*



tu Fryderyka Preysa , w odpowiedź na tahoweż umieszczone w Ga­
zecie Kuryera Litewskiego Nro 16. 17. i i 8 , roku idącego. Ka­
rolina z Preysów Machnaurowa , i Maryanna Preysówna , Siostry 
іиоіе rodzone , wywdzięczając się za podeymowane po naszym osie- 
toceniu przeżeranie iednego koszta w ich wyżywieniu , Edukacyi , 
i  iedney postanowieniu , trzymając i użytkując teraz same iedne ze 
wspólnego nśra rodzeństwu należnego raaiątku , mnie brata w pu­
blicznych pismach czernic osmielaią się. -  Ostrzegając publiczność 
gdyby roi kredytów zaciągać nie ufnła -  Dziękuję naprzód mym 
Siostrom , a obok ich i Szwagrowi Michałowi Ma«;hnaurowi Apte­
karzowi Wileńskiemu , za ich o dobro publiczności troskliwość. 
Co do rańie oświadczam się przed tąź publicznością , którey wzglę­
dy w mym powołaniu potrzebne, źe praca muia i praktykowany 
T alen t, wystarczą otaczającym mnie potrzebom -  bez smutney ko­
nieczności uciekania się do kredytów -  A nim Władza do którey 
*0 należy rozwiąże kwestyą, czy Scheda moia po Rodzicach pozostała 
zmarnotrawiona , iak się podobało Rodzeństwu umianować , przeze- 
mnie lub nie ? Troskliwy o móy honor , iak tylko od mych przy­
jaciół ostrzeżony o takowym mych Sióstr i Szwagra przywiązaniu 

postałem  ( co nastąpiło późno z okazyi mego ze Słonima na czas 
wydaleniu s ię )  Wraz odpowiedzieć na one poczytałem za nay- 
jpierwszy obowiązek. Rn 1814 Msca Julii 6go dnia.

F. P. Upr. Sł. W. Laz.

5 iuf w  ія dom ie nic Publiczności od m żey  piszącego  
s i ę ,  i i  w  dniach teraznieyszego miesiąca idącego i 8 i 4  
r o k u ,  zgubił Cerograff z podpisem Szlomy i Jankiela 
M ejerow iczów  O byw ateiów  W ileńskich  w  roku om i-  
nionym  miesiąca Febrnar. sygo  dnia w ydany na sum­
mę Rubli srebr. 4 5 o , z P ieczętarzem  H ercyka Szkol­
n a  W ileń sk iego------ Uprasza P ublicznośc i,  kto ma
iaką w iadom ość aby oznaymił.

J ó z e f  C n a i m o w i c z  K l a c k i .

Z b i e g l i  l u d z i e
3 W roku teraznieyszym i 8 r4 Julii iogo dńia z maiątku Ru­

skiego Sioła JW. Michała Mackiewicza Prezydenta w Guberni i W i- 
lenskiey Powiecie Zawileyskim Parafii Woystomskiey położonego 
zbiegli trzey ludzie -  iszy Wincenty Sadomir wojny za Paszpor­
tem t urody średniey więeey brunet iak błąd , mający lat 22 z *a- 
uszmcz-feą w lewym uchu dużą białą , wziął z sobą Surdut żułty 

x bmowy 1 dalsze odzienie. ~ 2gi Antoni Daszkiewicz poddany lokay- 
czyk , a razem i krawczyk, pisać urnie dobrze mający Jat 1 3 ,  tw a­

rzy pociągley, włosow na głowie ciemno rudych , nosa dużego , ц- 
rody średniey cięki. gci Roman Hołowacz także poddany, maią- 
cy lat 18 > urody średniey, włosów ciemnych , był Kuchcikiem. — 
Ktoby pomienionych ludzi wszystkich , albo któregokolwiek bądź 
złowił , niech raczy zawiadomić niźey podpisanego zarządzającego 
Domem JW. Podczaszych Kossakowskich pod Nrem 149 sytuowa­
nego w Wilnie. -♦ A nadgrodę z  wdzięcznością przyzwoitą odbie- 
rze‘ Józef Ciszkiewicz.

D o m  d o  p r z e d a ź y
3 D o m  m urow any trzy-piej t r a w y  w  m ieśc ie  W i l ­

nie na U licy  N iem ieck iey  pod N rem  86  położony do  
N adw ornego  Sow ietn ika R ogalskiego należący iest do  
przedania na bardzo w ygodnych  kondycyach____K to ­
by ony życzy ł n a b y d ż , raczy zgłosić  s ię  do' Aktora  
mieszkającego w  K am ien icy  Szlachcica W ierszo łow i- 
cza za Tatarską bramą.

B a s z t a r d a  d o  p r z e d a n i a  
2 W  D o m u  O byw atela  Szlaka pa u licy T ro ck iey  

pod Nrem 3 q8 , znayduie się Basztarda w  n o w y m  G u ­
ście ze w szelk iem i rek w izytam i do podróży —-  Zy-? 
czący oną n a b y ć , uda się  do w yż  w spom nionego  D o -  
m u ,  gdzie od m aiącey komis do przedaźy O s o b y , do­
w ie  się  o cenie. .

Z e g a r k i  s k r a d z i o n e .
«• *8*4 Junii 28 4nia, skradziony zegarek złoty repetyer spręży­

ny bijący, koperta płaska , w kąto fugowane , cyferblat amaliowy bia- 
y ,  iczba Polska bez napisu , z .obu stron otwiera s ię , indejdlii 

sta owe , osadzenia w indexac.h >biało polerowany minutowego in- 
?,ex.u koniee odłamany, e tyłu nakrycia za pociśnieniem odmyka się, 
idzie na kamuszku białem , przy nim tasiemka czarna, kluczyk pto- 
s.ty mosiężny , trochę zawielki. Drugi zegarek złoto płaski, koper­
ta płaska , brzegi fugowane, z jednym indexem , jeden inde* рока- 
zuie godziny i minuty , z obu stron odmyka s ię , pokrywka srebr­
na , koło nakręcenia wysztychowany wózek na dwóch kołkach i pa- 
та kom założonych. Gdyby o takowych zegarkach kto powziął wia­
domość , raczy oznaymić do JP. Frolanda mieszkającego w Kardyna- 
i i i ,  za co odbierze przyzwoitą nadgrodę.


